Elżbieta Cieślak 
                     O potrzebie współpracy w nauczaniu ortografii

      Język to doskonałe narzędzie porozumiewania się ludzi. Od umiejętności poprawnego wyrażania swoich myśli w mowie i w piśmie zależy czy komunikaty, które wysyłamy, będą w pełni czytelne. Jednym z zadań szkoły jest kształcenie sprawności językowej. Odmianę mówioną języka uczeń rozwija na wszystkich przedmiotach, natomiast doskonalenie odmiany pisanej jest domeną nauczyciela polonisty. Forma pisana języka wiąże się bezpośrednio z ortografią i właśnie w tym zakresie konieczne jest współdziałanie wszystkich nauczycieli. 
      Ortografia to zasady i przepisy utrwalające sposób zapisu tekstu mówionego, a także sposób przestrzegania tych zasad i przepisów (Słownik gramatyki języka polskiego). Konsekwencją nieznajomości pisowni są błędy ortograficzne. Należą one do elementów zakłócających proces komunikacji, umniejszają wartość tekstu, opóźniają tempo czytania, utrudniają zrozumienie sensu wypowiedzenia, a niekiedy stają się przyczyną niepowodzeń w nauce. 
      Trudności ortograficzne wynikają głównie z rozbieżności między mową a pismem. 

W języku polskim, który bazuje na alfabecie łacińskim, przyczyną rozbieżności jest brak odpowiedników dla pewnej grupy głosek, co spowodowało konieczność tworzenia dodatkowych znaków (dwuznaków, znaków diakrytycznych).
      Ortografia polska opiera się na czterech zasadach:

· zasadzie fonetycznej: pisz, jak mówisz i słyszysz;

· zasadzie morfologicznej: wiąż zapis wyrazu z jego formą gramatyczną lub słowotwórczą;
· zasadzie historycznej: pisz, jak widzisz;

· zasadzie umownej (konwencjonalnej): pisz według określonej reguły ortograficznej.
      Niezależnie od tego, która z zasad jest podstawą pisowni, wydaje się słuszne, ze względów dydaktycznych, podzielenie materiału ortograficznego w dwojaki sposób, tj. oparcie się na przepisach ortograficznych i, szczególnie w klasach młodszych, pamięciowe utrwalenie poprawnego wzorca graficznego. W miarę pogłębiania wiedzy gramatycznej powstaje możliwość coraz szerszego uzasadniania pisowni wyrazów.
      Droga do opanowania nawyku ortograficznego jest niezwykle długa i żmudna, a rozpocząć się powinna od motywacji i zainteresowania poprawną pisownią. Zainteresowanie ortografią można budzić poprzez stosowanie atrakcyjnych metod, wiązanie nauczania ortografii z innymi działami języka polskiego, lekturą, tematyką pozaliteracką i pozaszkolną.    
      Gwarancją sukcesu jest systematyczna, planowa i świadoma praca nauczycieli z uczniami. Nie może ona odbywać się wyłącznie na języku polskim, lecz powinna być powiązana z całokształtem pracy w szkole. Stosowanie różnorodnych metod nauczania ortografii, poprawianie błędów nie przyniosą pożądanych rezultatów, jeśli te działania będą wyłącznie zadaniem polonisty. Bez zaangażowania innych nauczycieli niemożliwe jest wykształcenie u uczniów umiejętności poprawnego pisania. Nikogo nie należy przekonywać, że ważniejsza od walki z błędami jest profilaktyka. Łatwiej błędom zapobiegać niż je usuwać. Lekcje historii, biologii, geografii, chemii czy fizyki stwarzają wiele ku temu okazji. Wyrazy z trudnością ortograficzną często pojawiają się w tematach lekcji. Wskazane byłoby zwrócenie uwagi na ortogramy, zanim uczniowie przepiszą je do zeszytu. Na wymienionych przedmiotach, ale również na innych, uczniowie stykają się z wieloma terminami przynależnymi określonej dziedzinie wiedzy. Geograf może utrwalić pisownię wielkich liter w nazwach geograficznych, historyk pomóc w opanowaniu pisowni imion własnych, nazw dynastii czy nazw wydarzeń dziejowych. Na fizyce i chemii pojawiają się także wyrazy mające trudną pisownię, na przykład prędkość, ruch, przyrząd, wahadło, natężenie, próżnia, probówka, substancja.
Nie chodzi o to, by nauczyciele tych przedmiotów analizowali teksty pod względem ortograficznym, wystarczy podkreślenie trudnych wyrazów. Zwróci to uwagę uczniów i utrwali poprawny wzorzec.
      Mnóstwo błędów zawierają zeszyty uczniowskie, lecz najwięcej pojawia się ich podczas prac kontrolnych. Sytuacja pisania zadania klasowego wiąże się z określonymi ramami czasowymi. Pisaniu towarzyszy napięcie oraz pośpiech wywołany obawą czy uda się pracę skończyć. Piszący pomyłek często nie zauważają, więc nie mogą ich wychwycić i poprawić. Dlatego warto w czasie sprawdzianów wiadomości udostępnić słowniki. Jeśli nauczyciele oceniają tylko wartość merytoryczną tekstów i nie zwracają uwagi na błędy, może to zrodzić u uczniów niebezpieczne przekonanie o tym, że tylko w wypowiedziach pisemnych z języka polskiego należy dbać o ortografię. 
      Usuwanie niewłaściwych skojarzeń, utrwalanie trudnych ortograficznie wyrazów łączy się z poprawą błędów. Może ona wyglądać następująco: 1) nauczyciel przekreśla źle napisaną literę i nad nią pisze właściwą, potem podkreśla cały wyraz; 2) przekreśla wyraz a nad nim pisze jego poprawną formę; 3) zamazuje błędny zapis i pisze prawidłową postać; 4) podkreśla wyraz, następnie na marginesie oznacza błąd. Nasuwa się pytanie, jaki sposób wybrać.  Najlepszy wydaje się taki, który uświadomi uczniowi popełnienie błędu, ale nie pozwoli na kontakt z niepożądaną formą. Ciekawym rozwiązaniem byłoby sygnalizowanie ogólnej liczby błędów. Uczeń miałby za zadanie je odszukać i poprawić. Korygowanie błędów w zeszytach nie może być sztuką dla sztuki. Ma sens tylko wtedy, gdy uczniowie odniosą z tego korzyść. Inaczej jest tylko pracochłonnym i czasochłonnym zajęciem dla nauczyciela.
      Sprawność ortograficzna uwarunkowana jest różnymi czynnikami, jak typ pamięci, zdolność logicznego myślenia, uwaga, percepcja wzrokowa, czytelnictwo, znajomość zasad ortograficznych itp. Istnieje wiele przyczyn wpływających hamująco na wyrobienie nawyków ortograficznych, lecz włączenie się wszystkich nauczycieli do nauki pisowni może przyczynić się do uzyskania pomyślnych rezultatów.
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